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pisane być powinny na papierze stęplowym tejże war- 
tości, co do Biskupów i Konsysłorzy, to iest kop: sre­
brem 15. .

W  McaPaździerniku r. b.,  Warszawskie lowarz: Do- 
broczy: utrzymywało w domach Instytutowych Starców 
ik a lek ob o iej  płci osób 299; Sierot oboiej płci 99; do 6 
Sal Ochron uczęszczało najwyżej dzieci 348; udzieliło  
wsparcie: pieniężne miesięczne stałe o d k o p .  90  do
Rsr. 1 k. 50 , osobom 50; iedna osoba otrzymała takież 
wsparcie w kwocie Rsr. 2 U. 70; wsparcie pieniężne ie- 
dnorazowe otrzymało osób 87; w nadzwyczajnym przy­
padku iedna osoba Rsr. 6, iedna Rs. 3; wsparcie w le-  
guminie osób 184; w lekarstwach osób 144. Na obiady 
5eio-groszowe uczęszczało osób 98; z tych na koszt JO. 
Xcia N a m i e s t n i k a  Król: osób 39 , dla których sporzą­
dzono porcji obiadów 1145. Zupy Rumfo*dzkiej roz­
dano porcji 7692 ,  czyli dla osób 248 dziennie; ogólna 
zatem liczba osób wspartych w z. m., wynosi 1 ,560.

Program wykonanych śpiewów na wczorajszym wie­
czorze w Zaniku. Dwu-śpiew D d e ra ,  wykonany przez 
JPanią W illa -B assy  i JP. Dobrskiego. Romans z Opery  
Lukrecja , śpiewany przez JPanią Rywackg. Trójśpiew  
z L ukrecji, wykonany przez JPanią R yw ackg ,  oraz

Jutro, ŚS. Leopold i Euienja, 
v. s. Dziś Sly Jozefat.

Wczorajszy świetny wieczór dany w Zamku przez J O O. 
Xięztwo J c h m o ś ć  W a r s z a w s k i c h ,  zaszczycić raczyły Swą  
obecnością JJ. C C .  W W. W ielkie  XięŻniczki MARJA i 
KATARZANA M I C H A Ł O W N Y ,  DostojneSynowice na­
szego Miłościwego M O N A R C H Y .  JO. Xięzna Jejmość 
W a r s z a w s k a  towarzyszyła JJ. CC. W W . W ielkim Xię-  
żniczkom w przeieździe z Pałacu Łazienkowskiego do 
Zamku, w którym powitał JE , JO. Xiążę N a m i e s t n i k .  
Salon napełniały znakomite Damy, Jenerałowie, C złon­
kowie Rady Państwa i Rady Administracyjnej Króle­
stwa, i Konsulowie .zagraniczni. JJ. C e s a r s k i e  W y -  
SOKOŚClE raczyły znajdować się na Koncercie wokal- 
nym w tymże Salonie, przez Artystów tutejszych wyko- 
nanym.

W ed łu g  postanowienia Rady Administr: d. 4go b. m .,  
wieś L e n d o - r u s h i e , dotąd w Gub: Lubelskiej, Powiecie 
i Okręgu Radzyńskim położone, ze względu na dogo­
dność Dziedzica i włościan tychże dóbr, odłącza się od 
rzeczonego Okręgu iPow iatu , a wciela do Powiatu Ł u­
kowskiego, Okręgu Żelechowskiego.

Komisja Rz: Spraw Wew: i D. pod d. 30 Czer: (12
Lipca) r. b., oznajmiła Rządom Gubernjalnym, że gdy 
W ładza Kapituł Katedralnych, rozciąga się niekiedy  
podobnie iak Biskupów i konsystorzów, na całe Dyece-  
zje przeto prośby do Kapituł Katedralnych podawane,

JPanów Dobrskiego  i Troszla. Ballada z Opery Lukre- 
c ja ,  śpiewana przez JPanią W illa - Bassy. Romans z Ope­
ry Oberto S a n  B onifacio  (Verdego), wykonany przez JP. 
Dobrskiego. Trójśpiew Uerdego  przez tychże. Towa­
rzyszy ł na fortepjanie JPan K w alrin i.

B a n k  Polski. Podaie do publicznej wiadomości, rż 
w wykonaniu Instrukcji z dnia 30 Grudnia ( 11 Stycznia) 
1 837/33 i “/wPaździer: r. b . , przepisuiących sposób i ter­
min losowania Certyfikatów lit: B. w zamian za złożone  
w K o m i s j i  Umorzenia długu kraiowego Obligacje cząstko­
we z pożyczki 150-miljonowej, wystawionych, odbędzie 
się w Banku Polskim dnia 9/ 2 i  bież: miesiąca i dni nastę­
pnych, zaczynając od godziny lOtej z rana, w obec Ko­
m i s j i  Umorzenia długu kraiowego i Delegowanych od Ko­
misji Rz: Prz: i Skarbu, włożenie do k ó ł  kartek z nume­
rami do Certyfikatów lit: B. należących; samo zaś tychże  
Certyfikatów losowanie, podług numerów kontroli na do­
le po lewej stronie każdego Certyfikatu zamieszczonych,  
nastąpi dnia l b f z a  tegoż miesiąca. —  Prezes, Radca Taj­
ny, J. Tym owski. Naczelnik Kancelarji, Ł ubkow ski.

R a d a  Szczegółow a O piekuńcza dom u P rzy tu łk u  S ie­
rot i  Ubogich. S tarozakonnych  w W arszaw ie. Otrzy­
mawszy od JPana Maiera Wolfa F ajerszte ina  z  Kazi­
mierza, 50 sztuk drzewa opałowego, iako ofiarę na rzecz  
Domu Przytułku, Rada Szczegółowa Opiekuńcza po- 
czytuie za miły obowiązek, z łożyć  temu Dobroczyńcy  
publiczne podziękowanie w imieniu cierpiącej ludzko­
ści. __ Opiekun Prezyduiący, M ath: Rosen.

B iuro W arsz: Ober- P o licm ajstra . Kilkakrotnie iuż 
wydawany byłR zeźnikom  zakaz nadymania ustami mię­
sa i drobiu dla zwiększenia onego objętości i wprowa­
dzania przez to w błąd osób kupuiących; pomimo to 
iednakże widzieć się daie, że w szlachtuzach, iakoteż  
w miejscu rzezi drobiu, przepis ten nie iest zachowany. 
Wydawszy rozporządzenie do Komisarzy poi: wykon:  
względem ścisłego przestrzegania skutku onegoż,ostrze­
ga niniejszem Rzeźników, że każdy dopuszczaiący się 
tego uchybienia, ulegnie karze policyjnej, i że uspra­
wiedliwieni* się ich, iż przez nadęcie skóra z bydlęcia  
łatwiej może być ściągniętą, iako niezasługuiąee na ża­
dną uwagę, przyjmowane nie będą. (G . Pol:)

Wczoraj przypadł drugi termin roczny gw iazd  sp a - 
da iących  właściwiej prze la tu iąccm i n azw anych . O 
gwiazdach spadaiących, iest wzmianka w rozdziale 15 
Alkoranu Muzułmańskiego. M ahom et w poetycznem  
uniesieniu twierdzi, że gwiazdy te służą do odstraszenia 
złych  duchów kuszących się o 12 znaków zodjakalnych, 
których to z łych  duchów także kamieniami odgania.
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N ak ład em  K. D obrzańsk iego  Księgarza w P ło ck u ,  a 
d ruk iem  S. S trą b sk ic g o , wyjdzie w kró tce  dz ie łko  t ł u ­
maczone z francuz: F. Sulie, pod tyt: B a k a ła r z .   ̂ Pre­
numerata  z ł .  5 p rzy jm u ie s ię  w P ło cku  u D obrzańsk ie­
go i u Osób uproszonych; nadto w W arszaw ie : u G. L. 
G liksberga , Senewalda, M erzbacha i Orgelbranda; po 
wyjściu d z ie łk a ,  cena podwyższoną zostanie.

F ro n t  dworcu kolei żelaznej, iuż zupełn ie  odsłonię­
ty m  został. Jes t on arcy ozdobny. W  chwili obecnej 
b ru k u ią  plac i zaiazd przed takowym. Naprzeciw pa- 
wiljonu zegarowego tego budynku ,  wzniesionym iuż zo­
s ta ł  pod dach nowy budynek  piątrowy, o 15tu oknach 
w szerokości, przeznaczony na magazyn lub s k ł a d p rz e d -  
miotów d rogą  żelazną sprowadzanych, albo tąż drogą 
wyprawiać się mających. Jest to  przedsięwzięcie, iak 
s łychać , pryw atne . Sądzim , że niedalekim iest ro k ,  w 
k tó ry m  cała droga Jerozolimska będzie  zabudowaną.

W  up ły n io ny m  Mcu zmarli w Instytucie W arsz:Tow: 
D obro czyn no śc i : R a d e c k i  W oje: la t 8 0 ,  S lęc ia ko w sk i 
Jó ze f  la t 79, S tr u c iń sk a  G ertruda  lat 75, R y c h te r  B ar­
bara lat 74, Ja śc ie lew ska  M arjanna lat 72, B a d o w s k i  
Bogusław lat 60.

W  tych dniach w yszedł zeszyt 3ci K u ia w ia kó w  na 
fo r tep jan ,  ułożonych przez K olberga. Zeszyt ten wraz 
z dwoma poprzedzaiącemi, zawiera 30 Kuiawiaków w sty­
lu  gminnym napisanych, wiernie rześki charak te r  nasze­
go Ludu prostego maluiących, i dla tego spodziewamy 
s i ę ,  że lubow nikom  muzyki sw o jsk ie j ,  oboiętnyin 
nie będzie . Cena iednego zeszytu zł.  4; trzech  zaś ze­
szytów wziętych razem , zł.  10. Sprzcdaią  się w S k ła -  
dacb S e n e w a ld a , K lukow sh iego  i Sp iesa .

( A r t :  nad:) .  G ęś Śgo M a r c i n a  iest więcej ieszcze 
obyczaiem dawnym iak p rognos tyk iem , w tym  dniu 
k iedyś na każdym  stole rum ienić  się ona musiała ,  sta­
nowiąc nie iedyny, ale główny, ale konieczny półm i­
sek  biesiady. Ś. Marcin wraz z W il ją  i świętami W ie l­
k ie j nocy , dzielił  przywilej zbierania k o ło  iedm go 
s to łu  rodziny lub  przyiacioł .  Za tym dawnym zwy. 
czaiem poszła młoda Gospodyni iednej z najliczniej 
zwiedzanych tutejszych res tauracj i ,  więcej ieszcze ce- 
che domu pfzyiaznego iak publicznego miejsca na so­
bie noszący, mówiemy do m u ,  bo  w towarzystwie tara 
zgromadzaiącem się nie ma nieznanych, nie ma obcych, 
gość każdy może być pewnym, że znajduie się w wła- 
ne m  gronie. Tam to przy gościnnym stole na prośbę 
gospodyni zgromadziło  się blizko 30 osób różnych wie­
k iem  i stanem, powołaniem, ale po łączonych  wzaie- 
m n ą  życzliwością i szacunk iem , to zgromadzenie na 
p ó ł  publiczne wydawało się iak grono rodzinne . Po 
spożyciu gęsi koniecznej, wzaiesiono jednomyślnie zdro­
wie gospodyni, bo po staremu pierwszy toast dla k o ­
b iet ,  dalej sz ły  zdrowia gęstym rz ę d e m ,  a zakończo­

no wiecznotrwałym »Kochajmy się .’ W esołość , zgo­
da, serdeczność nawet panowały w ca łem  zgromadze­
niu tylu o sób ,  z k tó ry ch  wielu tam swą znaiomość 
zawiązało. K u r je r  też  zy sk a ł  na tern dwie pięknie 
przez iednego z biesiadników obrobione kości piersio­
we, k tóre  b y ły  najpierwszemi z p rzys łanych  iemu, a 
zgrom adzonym p rzy  owej gęsi gościom pozostało  na 
długo wspomnienie wesoło spędzonego Sgo Marcina.

N r  41 i 42 K m io tka^  pisma do czytania dla wiejsk: i 
miejs: Ludu przeznaczonego, zawieraią: Z am ien iać  (po­
wieść) ; G uano  /  Suszenie legumin na zimę; Fontanna 
z bute lk i  (dla zabaw ki) ;  W p ły w  Xigżyca na rośliny; 
Pszenica T oskańska ; Karo; Rozkroić iab łk o  na 4ry  czę­
ści bez rozkroienia iego skórk i (dla zabawki) ; W  cie­
p łe j  izbie zamrozić wodę w misce (dla zabawki); Litosc. 
P renum erata  całoroczna w yn o si ty lk o  z ip  8 . E sem p la -  
rzów kompletnych z 3 c h  lat zeszłych, ieszcze dostać mo­
żna p o  cenie p re n ą m e ra c y jn e j z łp .  8 .  Na Pocztamtach 
i Stacjach pocztowych, po z łp .  10. Na prowincji wszyst­
k ie  Księgarnie p rzy jm uią  prenum era tę  na toż pismo po 
cenie W arszaw sk ie j .—  W ydaw ca, S. O rg e lb ra n d , Księ­
garz i T y p o g ra f  przy ulicy Miodowej Nr 496.

W czoraj w T ea trze  Rozmaitości p rzyw ołan i ,  po Zem~ 
ście za  m u r , JPP .  K om orow scy  i R y c h le r .  W  czasie 
Tańców, JPani T u rczyn o w iczo w a  2 -kroć .

Z  P etersburga . —  Podporucznik Z o ło to w  doniósł, 
że po przybyciu  z miasta Kołogrywa do W ie t łu g i ,  
znalaz ł tenże Z o ło to w , w swoim portfelu, niewiadomo 
p rzez  kogo włożony rulon z dwudziestu pó ł  im perja- 
ła in i i trzema monetami francuzkiemi, 40-frankowemi, 
k tó re  W ła d z y  przedstawił . X iążę -Lobanow R osto- 
w sk i , poleciwszy Kostromskiej D y re k c j i  O pieki po­
wszechnej wcielić wspomnione pieniądze do iej fun- 
szów, uznał za rzecz po trzebną zawiadomić G ub ern ją ,  
tak  o czynie chwalebnym P. Z o ło to w a , iako i o przezna­
czeniu pieniędzy, niewiadomo przez kogo, w z ły m  wi­
d o k u ,  w łożonych do portfelu  Zołotowa.

s łu g i  j a .  —  Królowa dopiero  na p rzy sz łą  wiosnę ma 
odwiedzić Xcia N o r fo lk  i Margrabiego^ S a lisb u ry . —  
Poczta in d y js k a  przez F ra n c ję  dopiero 2go b.in. w dwa 
dni później od poczty przez Niemcy p rzy by ła  do An- 
glji. —  W ie le  miast handlowych oświadczyło się za znie­
sieniem cła wchodowego od zboża. Gazety angielskie 
obszernie opisuią ok ru tny  c h a rak te r  W ładczyn i  M a d a • 
g a sk a r u  w Afryce, nazwiskiem R a n a v a la  M a n d s za b a . 
Zaraz po śmierci swego męża gdy zaczęła rządzić ,  ba­
wiła się ścinaniem lub  dręczeniem wszystkich Chrze* 
ścjan kraiowców, k tórych ty lko  schwycic zdołała; w ten 
sposób wiele tysięcy zginęło . Dalej następnie opis wypę- 
dzenia kupców europejs: ,  ieżeli się nie  będą  naturalizo- 
wać, coby wyrównyw ało  poddaniu się w niewolę, oraz 
nieszczęśliwego napadu na T a m a ta w ę . Jest to rządczy-
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ni ciągle piiana, ale z re sz tą  nie szpetna kobieta .  D o­
tąd pomimo swego wieku, lat 50 blisko, u trzym uie  sobie 
4  czy 5 kochanków. Stara się ona iak najmocniej 
wykorzenić na wyspie cywilizację europejską , iednak- 
że z iednym z swych kochanków francuzem z wyspy 
B o u rb o n  ieszcze zajmuie się uprawą cuk ru ,  do czego 
on daie machiny i swój p rzem y sł ,  ona ziemię i niewól- 
ników. — Znowu k i lku  Anglików uczonych wyznawaiących 
religję protestanc:, przyięli wyznanie katolickie. Potwier­
dza się, Że w L iw rrp o lu  na p rzysz łą  wiosnę rozpocznie 
się budowa Kościoła katolickiego i p iękne  mieszkanie
dla Biskupów.

B e lg ja . —  Król l i g o  b. m. po zagaieniu izb, odbę- 
dzie p rzegląd załogi. —  R ' lk “ właścicieli kopalń  węgli 
kamiennych w M o n s  postanowiło zakupić kartofle, a pó ­
źniej przedawać ie robotnikom za połow ę ceny.

D a n ja .   J. G. W .  W ie lk i  Xźę K O N S T A N T Y  z  2ina
r o s s y j s k i e m i  okrę tam i woiennemi, 4go b .  m .  o d p ły n ą ł  
z K openhag i.

F r a n c ja .    Rząd p rz e s ła ł  do S ta m b u łu  depe­
sze w k tó rych  aprobuie postępowanie Pana B o u r - 
queney  (B urkene j)  w sprawie Libanu, i polec i ł mu o- 
świadczyć Porcie l e  zniesienie Klasztorów w S y r j i ,  u- 
waźanem iest przez  Francję  za powód do wojny. —  Mini­
strem  wojny ma być mianowany P. L ascours  (La- 
k u r) .  —  Admirałowi L a in e  (L e n e )  dowódzcy eska­
d ry  na rzece L a  P la ta , p rzes łane  będą  znaczne po­
s i łk i  w okrętach woiennych i a rty ler ji .  —  P. L a g re - 
nee  Poseł w C h in a ch , 20go Sierp: p r z y b y ł  do M a -  
ka o  z k ą d  zamyślał udać się do Chin północnych ; 
do Francji wróci p rzez S u ez . —  W  departamentach 
wyższych i niższych P ireneów  obawiaią się g ło d u .—  
Doroczne posiedzenie Rady ieneralnej departamentu  
S e k w a n y , 3g°  b- m- zostało zagaione w sali Ratuszo- 
wej p rzez Prefekta  Hrabiego R a m b u te a u  (Rambju-
to \ ___ Jen e ra ł  I l r -b ia  Klejn. P ar  Francji u m ar ł  2go
b. m .,  przeżywszy lat 8 6 ,  —  P. B erryer  (B erje )  wyie- 
ch a ł  do F ro h sd o r fu  na zaślubiny siostry Xcia B o rd o . —  
Mlnisterjumfrancu: ofiarowało Hrabiemu W a lew sk iem u  
poselstwo do A lg ie r j i , lecz n ieprzy ią ł  tego wezwania. 
—  P. T hiers  po powrocie z A n g l j i , bardzo iest czyn­
nym  pracuie codzień p rzez  k i lka  godzin, aby iak naj­
prędzej ukończyć swoie ważne h is toryczne dzieło. —  
W  P a ry żu  w dniu W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h ,  prawie ża­
dna gazeta nie wyszła. ^

H iszp a n ]a . —  Posiedzenie Kortezów ma być zaga­
jone 15go G r u d : .—  W  M a d r y c ie  zastanawia t o ,  Że 
Póseł S a rd y r isk i  w P a r y ż u  w paszporcie D on K aro ­
la , nadał m u  ty tu ł  Królewskiej Mości. —  Minister ma- 
ry n a rk i  w rócił z I ia d y x u ,  gdzie m iał rozmowę z In ­
fantem D o n  H en ryk iem . —  Je n e ra ł  m źym erj i  F e la -  
tk a  p rz y b y ł  do po rtu  M ahoń, dla zrewidowania tam e­

cznych warowń. —  X .F u lg en c jo  Spowiednik Infanta D on  
F ra n c is zk a , na rozkaz Rządu, m usia ł  opuścić M a d r y t.

W ło c h y .  —  O *le dowiaduiemy się, poby t N. C E ­
SARZA w S y c y l j i  n ie d łu g o  potrwa. N. PAN bowiem 
życzy być z powrotem w Petersburgu p rzed  Nowyin 
rokiem. N. C E S A R Z O W A  zaś p rzed łuży  swoią p o ­
dróż w Palermo do końca Stycznia, poczem uda się 
Ao N ea p o lu , ao k o to  miesiąca Maja przez R zy m , W e ­
n e c ją  do B erlin a . (G . R ząd :) .

R o zm a ito śc i. —  W e  L w ow ie  tym  razem z im a  r o z ­
poczęła  się nadzwyczaj wcześnie. Już 3go bież: miesią­
ca śnieg padał obficie, a nazaiutrz by ło  mrozu przesz ło  7 
stopni.— W iituoz  E rn s t  da ł  we Lwowie 2 koncerty , i m ia ł  
mnóstwo słuchaczów, chociaż cena była podwyższoną.—  
N a p o leo n  i  P odo ficer N o e l. Przy iednym z ostatnich 
przeglądów wojskowych w r. I 8 1 4 ty m ,  post rzeg ł C e­
sarz pewnego starego ż o łn ie rz a ,  k tóry  wszakże ty lko  
stopnia Podoficera d o s łu ży ł  się. Miał on duże czarne  
oczy, k tó re  iak dwie pochodnie na brunatnej ,  dym em  
dwudziestu bitew okopconej twarzy b ły sk a ły ;  ogrom ne 
wąsy zakryw ały  p o ł  twarzy i nadawały iej ieszcze gro­
źniejszego wyrazu. Cesarz sk in ą ł  na niego, aby w ystą­
p i ł  z szeregów i bliżej p rzyszed ł .  ((Widziałem cię iuż 
gdzieś, przem ów ił doń Napoleon; lecz to iuż dawno te ­
m u. Jak  się nazywasz?)) «Noel,  N. Panie, z Paryża.)) 
((Nie by łżeś  ze mną we W łoszech?))  ((Byłem, N . 
Panie ,  we W łoszech  i pod  Arkole.)) « T a k  ie s t ;  
teraz cię sobie p rzypom inam ; i zostałeś Podofice­
rem?)) «Pod Marengo, N. Panie.)) «A później?)) ((Pó­
źniej, N. Panie, niczem.)) u Nie chciałeś więc wstąpić do 
gwardji?)) ((Owszem, b y ło  to moiem najgorętszem ży­
czeniem, gdyż b y łe m  pod Austerlitz, pod  W agram , i we 
wszystkich wielkich bitwach.)) « Byłeś iuż do Krzyża le -  
gji  honorowej polecanym?)) «Za każdym razem , N. Pa­
nie.)) « W ró ć  do szeregu.)) Po tern zb l iży ł  się Napoleon 
do P u łkow nika  tegoż p u łk u ,  i rozmawiał z nim d łu ­
go, uznaiąc, iż by ło  niesprawiedliwie, nie posunąć N o e -  
la na wyższy stopień, i że mu świetne wynagrodzenie  
dać należało. P rzy w o ła ł  więc powtórnie Podoficera i 
rz e k ł :  «Olo Noelu, masz, cośiuż dawno zasłużył;)) a za­
razem o d ją ł  swój K rzyż  i p rz y p ią ł  go s taremu żo łn ie ­
rzowi na piersiach. Na dany przez P u łkow nika  znak ,  
uderzono w bębny, a gdy po chwili g łębo ka  cisza nastą­
p i ła ,  pi zedstawił Pu łkow nik  nowego kawalera legji ho­
norowej pu łkow i,  i zaw oła ł  donośnym głosem: « W  imie­
niu Cesarza, macie uznać Nocla Podporucznik iem  wa- 
szego p u łk u l»  Tii p u łk  sp rezen tow ał b ro ń  p rzed  nim, 
a m uzyka  wojskowa ozwała się szunm em uderzeniem  
w trąby  i k o t ły .  Noci chcia ł  upaść do nóg Cesarzowi, 
lecz surowe oblicze Napoleon?*, k tó re  w d ope łn ionym  
akcie raczej wymiar sprawiedliwości niż użyczenie ł a - 
s k i upatrywać sie zdawało, pow ściągnęło wybuch wdzię*
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czności nowego Podporucznika.  Napoleon sk in ą ł  na no* 
WO, P u łk o w n ik  d a ł  znak szpadą, i znowu?, uderzono  
w bębny,  a P u łk o w n ik  z a w o ła ł :  ((W  imieniu Cesarza,  
macie uznać Podporucznika N < e la ,  p ierw szym  Poru­
czn ik ie m  waszego pu łku .))  T o  nowe szczęście  o m ało  
starego Pary?.ana zm y słó w  nie pozbawiło; nie uroniwszy  
od lat 2 0 s lu  ani iednej ł z y ,  m ruga ł  teraz wilgotnemi o- 
czam i, i ledw ie  na nogach z radości m ó g ł  się  otrzymać.  
1 po raz trzeci ud er z y ły  bębny,  a P u łk o w n ik  zawołał:  
((Ż ołn ierze!  W'imieniu Cesarza macie uznać Porucznika  
Noela  Kapitanem waszego p u ł k u . » A gdy k o i ł y  i trąby  
odezw a ły  się  po raz trzeci,  zw róc i ł  Napoleon konia, i 
odjecha ł  z c a łym  swoim sztabem dalej wzdłu?, frontu,  
podczas gdy N c e l  nie zdolny wym ów ić  s łow a ,  pad ł  
w p ó ł  zem dlony  w objęcie  P ułkow n ika .

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Baumgarten  Z ło tn ik  z Torunia;  Blauschmit Franc:  Art:  Muz: 

z Czech; K rzyżanow sk i  A dryan  Emer:  z Radomia; L ew em b erg  
Leon  Oby: zBerlina;  Popczyński Stan: K up :  / .L ipska; Tameiew 
Sergiej  Radca H onorow y z Petersburga;  Ż u k o w sk i  Jan  Oby w: 
z R y g i .  (G .  P  )

J iO M I E S lE W I A  ......................
Znaleziony w O gro d z ie  Saskim W O R E C Z E K  z pieniędzmi; 

w łaśc ic ie l  za udow odnieniem, odebrać może w D ruk :  K ur je ra .
Podpisany ,  po d ług ie j  słabości przyszedłszy  do 

zdrow ia, lak iak poprzedn io  udzielałem, tak  i t e ­
raz udzielać będę nauki M A L O W A N IA  or jeu ta l -  
nego,  na k tó rą  p rzybyw aiący  Uczniowie w p r z e ­

ciągu 4 godzin nauczą się malować P tak i ,  Z w ierzęta ,Kw iaty, O- 
w oce iak na jdokładnie j  kolorami ozdobione, k tó re  mogą być w y ­
rabiane na d rzew ie ,  skurze ,  a tłasie , axamicie, p ap ie rze ,  a z t e ­
go u ży tek  przynieść może, że każdy posiadaiący podobne malo­
wanie, może czynić  ozdoby domowe, k osz yk i ,ek ram ik i ,  puljare-  
sy, szelki, w oreczk i  i t. p. W z o r y  podobnych przedm io tów ,  
można p rze jrz eć  u podpisanego, tak p rzez  Lczniów w y k o n y w a -  
wane,  iakoteż jakie nas tąp ić  m o g ą , za w ynagrodzeniem zł. 36,  
w mieszkaniu p rzy  ul icy  M iodowej w domu K ochanow skiego ,  
w  K a n to rz e S t rę c z e ń  Guwern:  i G uw ern : .  J a n  P etersilga .

Ś L E D Z I  świeży cli Hollenderskich w ba ry łk ach ,  
. lądem sprowadzonych, J e s io t r a  m arynow :,  Miiio- 

gów św ie ży ch  maryn: E lb lągsk ich ,  dostać można 
w Składzie  W in  i X ow aro w  Kolonjalnych pod 

N r  2 p rzy  ulicy Sgo Jana, pod znakiem W ie lo ry b a .  Tamże 
•»naiduie się W IN O  francuzkie Gliateau du G ree ,  garniec  po zł. 
1§; oraz W in ą  czerw one Medoc, St.  Ju l ie n ,  Chateau M a rgaux ,  
Chamberlin ,  po cenie miernej;  niemniej W in o  W ę g ie r s k i e  s to ­
łowe w dobrym  gatunku, k tó rego  garn: po z ł .  12 sprzeda ie  się.

Dwa P A N T A I J O N Y ,  ieden o 6 ok taw ach ,  d rę -  
gi o p ó ł  7ej , są do sprzedania  lub naięcia pod 
N r  617 p rzy  ul:  Danielewiczowskiej ,  w pałacu 
B ibljo teką Z ałusk ich  zwanym, w oficynie przy  

b ram ie ,  na Im piątrze.
Pod  Nr 056,  zaraz napoczą tku  u licy Leszno, iest  do naię­

cia W O Z O W N I A  na k i lka  po iazdów , i S T A JN IA  na 5 k o ­
ni,  i tam dwa P O K O IK I  na dole K awale rskie .  ,

M A T E R A C O W w ło s ia n y c h  i S łomy chemiczno p reparow ane j ,  
dostać m ożna :  1) po cenie od z ł .  90 do 100; 2)  od z ł .  35 
do 50; na K ra k o : -P rz e d n i :  pod N r  366,  na rogu ulicy Ma- 
r jeusz lad t ,  w Sk lep ie  na ro g u  na dole;  także pod tym że N u ­

merem p rzy jm ują  się M A T E R A C E  do p rzerab ian ia  włosiane, 
i słomy chemiczno preparow anej ,  po niskiej cenie.

Dnia 7 b. m. zgubiono 5 sz tuk Pap ie rów  w różnych  p rzed ­
miotach ,  in teresu  Ja n a  O Ł D A K O  W S K 1 E G O  dotyczących. 
Ł ask aw y  Znalazca k tó ry  z takow ych  żadnej korzyści  nieo- 
t rzym a,  raczy ie zw rócić  do D rukarni  K u r je ra ,  lub swój adres 
tamże zostawić, p rzez  co poszkodow anem u, a nadto, źe  b ie ­
dnemu i przy  tern ieszcze Kalece na nogi ,  w yśw iadczy  naj­
w ię k sz e  dobrodziejstwo.

Podpisany  rodem z Wra rsza w y ,  nateraz  w  mieśc ie  Z a m o ­
ściu zam ieszkały ,  u trzym uiący Skład  S ukna  i K or tów  od lat 
k i lk u ,  ma zaszczy t  uwiadomić Szano: Pub l iczność ,  iź Sk ład  
iego opatrzony  iest  w najświeższe T o w a ry ,  iako to: S U K IE N  
i K O R T Ó W  k ra iow ych  i zagranicznych po na jum iarkow an-  
szej cenie i p rz y  ry ch łe j  usłudze dostać można.

A. L u x e n b e r g *
W e  wsi Ś w id ry  m ałe,  w Pow iecie  W a rsz a w sk im ,  o 21/ 3 

mili  od W a rsz a w y  i mili od K arczewia,  nad W is łą  p o ­
łożone j ,  iest  do nabycia, za  bardzo um iarkowaną cenę, M Ł O -  
CARNIA z S IE C Z K A R N IĄ ,  w dobrym  ieszcze stanie , z wszel- 
kiemi przynależnemi rekw izy tam i.  Bliższa wiadomość na 
g ruucie  u Rządcy,  a lbo w W a rs z a w ie  na rogu  u licy D ł u ­
giej ,  w Handlu P .  Koelicl iena.

J e s t  do sprzedan ia  p a ra  R O N I  gniadych ,  z k tó ­
ry ch  ieden iest  inochodziec, bardzo  szybki w b ie ­
gu ,  za pom ierną  cenę; d rugi  s iw y , rok  maiący,  
ros ły .  Wiadomość p r z y  ulicy  W ie jsk ie j  pod 

N rem  1726.
F U T R O  N iedźwiadki zupe łn ie  n o w e ,  w form ie  płaszer.a, 

granatowem suknem p o k ry te ,  ies t  do sprzedania  za  pomier-  
ną cenę.  W idz ieć  go można w każdym czasie p rzy  u licy  
S to -Jańsk ie j  w Sk ładz ie  S k u r  P .  P a w ła  Grabow skiego ,  w do­
mu pod N r  88.

Dla b raku  miejsca, iest do sprzedan ia  50 k o rcy  K A L A R E - 
P Y „ Jkorzec  po z łpo l .  3 g r .  15; DYŃ i T Y K W  p rzesz ło  100 
k o p ,  od zł.  6 do 10 za kopę;  p ie rw sze  iak d rugie  s łużą  za 
p oka rm  dla b y d ła  roga tego ,  a szczególniej dla K ró w , k tó re  
dadzą daleko więcej iak zw ykle  dobrego  i gęs tego M leka .—  
T a k ż e  iest do sprzedania C Y K O R J A ,  korzec po zł.  6; oraz
K A P U S T Y  b ia łe j ,  czerwonej i w ło sk ie j ,  za  pom ierną  cenę
dostać można pod N r  3086 p rzy  ulicy  W7olskiej.

F O R T E  EłJ AN m a h o n io w y ,  w b a rd z o  d o b r y m  
sianie , o 6 i p ó ł  o k t a w y ,  i e s t  do s p r z e d a n i a  lub
n a ię c ia  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j ,  w s k l e p i e  P.
M a ie s k ie g o  p o d  N r  2 6 8 7 . _____

k a n t o r  STRĘCZEŃ ■
G uw ernerów  i G uw ernan tek  na  rogu  u licy  D anie Iow ieso- 

w skiej i B ie la ń sk ie j N r  o 606.
Ż ąd an e  s ą :  G uw ernan tk i  z wyższem ((kształceniem i mu­

z y k ą ,  F rancuzi  i F ra n c u /k i  do konwersacji .
N a th an a e l  S te in g r a e b e r .

Dziś rano c iep ła  s topni 6. W czora j^w  południe 10 
T E A T  U W I E L K I .  J u t r o ,  33ci  raz Ż y w y  nieboszczyk. 47iny 

raz S y lf id a .  JP a n n a  Piechow icz p rzedstaw i g łów ną rolę.
T E A T R  R 0 2 H A I T : .  Dziś,  Sty raz P a n n a  de B e li l .
J u t r o  w Handlu M alew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śn ia ­

danie :  Sandacz,  S z c z u p a k  po żydow sku ,  O koń z iaiami, K a rp  
po po lsku ,  K araś  i L in  z k a p u s t ą , W ę g o r z  na szaro ,  Szar lo t ,  
Naleśniki, Z u p y  różne,  i P o t ra w y  mięsne.—  O b iad :  G ro c h ó w ­
ka,  R osó ł ,  S z tuka  mięsa,  M ostk i  po w ied tr isku  z p iórem, Z razy  
z kaszą, Baranina, Naleśnik i .

J u t r o  S T O K F I S Z  w Handlu R id la  p rzy  ul: N o w o - Senators: .


